_ Nr. 194a, 


Dnia 15 lipea, Wtorek. _ 


Dnia 3 (I5) npea 1884 r. 


Cena Kurjera: 
, -W Warszawie: podana jest 
w nagłówku numeru wieczornego. 
| Na prowincji i w Cesar- 
ie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 


Pd 


mie kop. 75, miesięcznie kop. 25- 


| Oddzielna przedpłata na jedno 
(tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
Wana być nie może. 
Numer pojedynczy wieczorny 
köp. 5, poranny w dnie powsze- 


KURIER WARSZAWSKI. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczerem. | 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Cena ogłoszeń: 

Rek za jeden wiers 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze-. 
nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 


“nie k. 3. w niedziele i święta k. 5. 
"Dziś: Rozesłanie Apost. i Hen. Ces. 

Środa: N. M. P. Szkaplerznej. 

Czwartek: Aleksego Wyznawey. 

i Piątek: Szymona z Lip. i Kamilla W. 


Zachód 


n 


Wschód księżyca o godzinie 11 minut I3 w. 


n 8 ” 1i 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod, War- 
szawą stóp 5 cali 1 


Zachód 


Ubyło x s 


Wschód słońcao godzinie 3 minut 52. | 


Długość dnia godzin 16 minut 23, 
Jb; 


ska nr 18. i RES 3 
Sobota: Wincentego 4 Paulo W. AŻ 
Niedziela: Fljasza Pr. i Czesława W, © 
Poniedziałek: Praksedy P. i Danil P>". 
Wtorek: Marji Magdaleny. 7 
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— Numer niniejszy wyszedł zdru- 


. iku o godzinie -ej rano. 
IRE ewes DZ vuma 


zz 


KAŁENBARZ 


| Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie saskim): 
Żydówka”; —Tea tr nowy (przy ulicy Królewskiej): 
pU ciotuni” i „Za piękna Żona”. (Godzina 8 wieczo- 
rem.) 


WIADUMOSCI BIEŻĄCE. 


` — Według dzienników petersburskich etat mini- 
sterjum marynarki został zmniejszony o 100 posad 
Iskasowanych, dzięki czemu wydatki na utrzymanie 
ministerjum skróciły się o 20,000 rs. rocznie. 
„, == Now. wr. donosi, iż w r. 1885-ym na kilku ko- 
jłejach powstać mają kasy zaliczkowo-oszczędnościo- 
iwo wyłącznie dla robotników i niższej służby ko- 
dejowej. ` 
= Według danych statystycznych departamentu 


fprzemystu, liczba przywilejów na wynalazki wyno- 


isita w r. 1873-im 74, w r. 1876 119, w r. 1880-ym 
'165 i w r. 1882-im 180; dochód skarbu z opłat za te 
"przywileje wynosił w roku 1873-im 25,620 rs., w r. 
i1876-ym 36,620 rs., w r. 1880-ym 50,010 rs. i w roku 
1882-im 53,000 rs. 


== Dla ocenienia szkód zrządzonych przez powódź 
«w» twierdzach w Nowogeorgiewsku (Modlinie), w ey- 
tadeli Aleksandrowskiej pod Warszawą oraz w Iwan- 
grodzie (Dęblinie), przez podmycie szkźrpi wałów 
lub zniszczenie brzegów, wydelegowaną została z za- 
rządu inżynierji okręgowej specjalna komisja przy 
współudziale delegata ministerjum wojny. 


= Ponowiony został przepis wydany dawniej 
przez p. oberpoliemajstra, na mocy którego w do- 
mach zajezdnych i noclegowych drugiego rzędu szyn- 
kii bawarje nie mogą być otwierane. 

= Warsz. dniew, donosi, iż według obliczeń urzę- 
dowych wylew Wisły zrządził strat w sumie ogólnej 
rs. 3,900,000. Wobec tego komitet postanowił z o- 
fiary Najjaśniejszego Pana wydawać zapomogi tyl- 
ko najbiedniejszym z pośród poszkodowanych, w sto- 
sunku 2 i pół rubli na osobę. Z innych zaś fundu- 
szów Wyznaczono po 70 kop. na osobę. Gubernja 
warszawska, jako najwięcej klęską powodzi dotknię- 
ta, otrzyma sumę rs. 68.900. W 
jenerał Zurow wyjechać ma w göro Wisly w towa- 
rzystwie wicegubernatora p. Andrejewa i urzędnika 
zarządu cywilnego p. Sawrona, celem objazdu całe- 
go powiśla, począwszy od Niepołomie, aż do granicy 
pruskiej. 


= Z powodu osłabienia wału od strony Pragi pod- 
czas ostatniego przyboru Wisły, postanowiono wał 
ten poddać szczegółowej rewizji i zarządzić potrze- 
bne reperacje jeszcze w ciągu bieżącego lata. 


Słyszeliśmy, iż władza, czuwająca nad bezpie- 
czeństwem ogółu, wydała polecenie poddania rewizji 
technicznej parowca- „Mary-Toni”, kursującego po- 
między Płockiem a Warszawą. 


~ 


i77 Sprawy karne roztrząsane bedą w zjeździe se- 
dziów pokoju m. Warszawy w dniach 14-ym, 23-im 
i 28-ym b. m., oraz w dniu 11-ym sierpnia r. b. 

= Z robót kanalizacyjnych. 

I znowu jedna 4 nowozałożonych rur żelaznych, 
służących do kanalizacji, wzięła i... pękła... 

Z przykrością przychodzi nam zanotować, iż rury 
pochodzą z fabryk miejscowych. 

= Światło elektryczne. A 

W przeciągu niespełna sześciu miesięcy światło e- 
tektryczne rozpostarło się na dobre w mieście na- 
szem. } : 

Obecnie lampy elektryczne płoną aź w dziesięciu 
miejscach, któremi-są: —twzy-zakłady- przemysłowe, 
trzy zakłady gastronomiczne i cukiernie, w jednym 


niu dzisiejszym | 


składzie machin, w zakładzie fotograficznym i dwóch 
punktach ulicznych. 

Część placu Teatralnego otrzyma też wkrótce, 
dzięki inicjatywie prywatnej, elektryczne oświe- 
tlenie. 


= Źródło zarazy. 

Tuż przy rogatee marymonckiej istnieje most, po 
pod którym przechodzi rów ułatwiający odpływ nie- 
czystości miejskich do pobliskich stawów i glinianek. 

Okropna woń pochodząca z rzeczonego rowu udzie- 
la się Marymontowi oraz przyległym letnim mieszka- 
niom, tak, iż zwolenniey bliskiej od miasta wilegja- 
tury znajdują się w nader kłopotliwem położeniu, 

nie mogąc oddychać zaraźliwem powietrzem... 

Tymezasem—według wersji—w biurze kanalizacji 
„toś się już sporządza”... 

| 


ak 


= Desiderata tramwajowe. 

Na zasadzie otrzymanych licznych „reklamacji” 
zwracamy uwagę zarządu kolei konnej, iż w dniach 
świątecznych w porze przychodzenia i odchodzenia 
pociągu spacerowego kolei terespolskiej, należałoby 
wysyłać na dworzec tejże kolei pewną liczbę doda- 
tkowych wagonów. 

Drobne to uwzględnienie potrzeby publicznej opła- 
ciłoby się niezawodnie przedsiębierstwu tramwajo- 
wemu, a udający się na pociąg spacerowy i powra- 
cający tymże pociągiem nie potrzebowaliby sztur- 
mem zdobywać sobie miejse, jak to' się obecnie dzie- 
je w każde święto zrana na Krakowskiem Przedmie- 
ścin, a wieczorem przed dworcem, 

` Pożądanem byłoby również wyznaczenie trochę 
większej liczby wagonów na obsługę ożywionej li- 
nji Powązki--Staeja towarowa._ - 


— 
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= Ruch zbożowy. 

Pomimo przednówka ruch zbożowy na kolei nad- 
wiślańskiej odbywa się na szerszą skalę. 
| Na pogranicznej stacji Iłowo przeładowywują 


| 
| 


dziennie 80—100 wagonów zboża. 
| = Przemysł uliczny. 

` Qd kilku dni na ulicach spotykamy chlopcow roz- 
noszących skrzynki oznaczone firmą a napełnione 
| rozmaitemi drobnemi wyrobami szezotkarskiemi, 
| a Jak widzimy, przemysł iiliczny na bruku warszaw- 
sk.m zyskuje coraz szersze zastosowania 


= Ogród saski. 

Zapewne dla oszczędności wody, której, jak wia- 
domo, do zbytku nie mamy, zaniechano w tym roku 
polewania alei w ogrodzie Saskim. 

Wskutek tego „letni salon” Warszawy, szczegól- 
niej w porze większego nagromadzenia spacerujących, 
staje się gniazdem kurzawy, w której literalnie od- 
dychać niepodobna. 

Oszczędność wody w tym wypadku jest stanowczo 
zadaleko posnnięta i jeżeli dłużej potrwa, bo w liczbie 
innych przepisów sanitarnych na porę letnią, trzeba 
będzie zamieścić konieczną nawet dla zdrowych, a 
tembardziej dla mających osłabione płuca osób prze- 
strogą, żeby bram saskiego ogrodu nie przekraczały. 


= Niecierpiące zwłoki. | 
W chwili kiedy tyle się mówi i pisze o potrzebie 
, dezinfekcji, znane aż nadto dobrze wszystkim „ber- 
j gerówki* kursują w najlepsze wśród dnia po naj- 
: pryneypalniejszych ulicach roznosząe woń zabija- 
jaca | 
| Dawniej w czasie funkcjonowania tej maszyny na 
| podwórzach palono jałowiec, co, jakkolwiek nie u- 
suwało całkowicie -złej woni, łagodziło ją przecież 
|' znacznie. ; Su 
Dziś zaniechano tego. 


| 
| 
| 
| 


Przytem zdarza się dość często, iż „bergerówki”, 
nie zamykając się hermetycznie, znaczą na ulicach 
swoje przejście... 

Należałoby koniecznie coś z tym fantem 
zwłaszcza, że przecież istnieją różne środki odwa- 
niające. 

= Ofiara. 

Niedawno wspominaliśmy o ofiarowanym fortepia- 
nie do zakłądu kobiet aabinzch. obecnie zaś do- 
chodzi nas wieść, iż pewien niewiadomy z nazwiska 
filantrop, oddał dla tegoż zakładu małą bibljoteczkę, 
składającą się z książek treści belletrystycznej, nau- 
kowej i wesołej. 

Kolekcja ta liczy 300 elegancko oprawnych to- 
MÓW... 

Przykład do naśladowania. 


= Pamiątki powodzi. 

_ Na Saskiej Kępie w kolonji „pod dębem” istnieje 
wysoki, dąb, na którym znajdują się tabliczki z o- 
znaczeniem wysokości wody w czasie rozmaitych 
powodzi. 

Najwyższy stan wody, a zatem najgroźniejszy wy- 
lew, był w roku 1833-im. 

Ostatni wylew z r. b. był niższy od wylewu z roku 
1867-go, tylko o dwa cale, jak to obecnie dokładnie 
rozpoznać można po jaśniejącej na korze owego dębu 
obrączce. .. 

= „Goście,  . 

Przez kilka dni bawili w naszem mieście pp. Mie 
chałowscy, rodzeni bracia, stali mieszkańcy Nowego- 
Yorku. 

Pradziad ich towarzysz Kościuszki i Niemcewicza 
osiedlił się za Qceanem sprowadziwszy do Ameryki 
żonę i syna. 

„ Prawnukowie  Michałowscy, obaj ludzie młodzi, 
posiadają fabrykę papieru i znaczne posiadłości ziem- 
skie, apo raz pierwszy zwiedzając Europę, umyśl- 
nie z Wiednia zboczyli do Warszawy, aby poznać 
gród rodzinny pradziada, który pochodził z rodziny 
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w Paryżu. 

= Pojedynek szlachetnych. 

Z okolic Zytomierza donoszą nam, iż w tych dniach 
rozwiązano tam sprawę pojedynkową w ten sposób, 
iż strony udały się do Marsylji dła przyjęcia udziału 
w służbie szpitalnej... 

Autentyczne. 


= Szczyt emancypacji. 

Lokatorowie jednego z domów przy ulicy Marszał- 
kowskiej przerażeni zostali niezwykłym hałasem i 
krzykiem wychodzącym z otwartych okien mieszką- 
nia zajmowanego przez dwie damy... 

Najodważniejsi pobiegli za głosem i ujrzeli... przy- 
kład krańcowej emancypacji kobiecej. 

Oto cztery panie wiodły ze sobą bój zażarty, w 
którym rozmaite domowego użytku sprzęty grały ro- 
lę oręży. 

Powodem „nieporozumienia“ były niedokładności 
przy grze w karty, którą zabawiały się gosposie 
wraz z przybyłemi w odwiedziny dwoma przyja- 
ciołkami. 

Interwencja mężczyzn położyła tamę tej nie weso- 
łej scenie. 

Na kredyt. 

Powiadają, iż w obecnej chwili różnych „krachów” 
i ogólnego zastoju, kredyt jest bardzo trudny. 

Wymownie zaprzecza temu fakt, jaki poniżej po- 
dajemy. 

Przed kilkoma miesiącami przyjechał do Warsza- 
wy młody człowiek, legitymujący się właścicielem 


| mieszczańskiej dawno w stolicy Mazowsza osiadłej, 
dóbr w lubelskiem, które chce zamienić na dom w 
mieście. 


| 
| 
| ` Pp. Michałowscy uważają się za polaków, chociaż 
l 
j 
* Różnego rodzaju faktorzy i pośrednicy krecili się 


po polsku mówią bardzo słabo... 
Starszy z nich jest zaręczony zpolką, którą poznał 
| około pana obywatela, stręcząc mu rozmaite inte- 
! resy. 
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ZI AEBŚŻ REEDA 


Ztąd stosunki, stosuneczki i... kredyt. — E 

Młodzieniec Type się z hotelu najął pa 
ment na. pryncypalnej uliey, świetnie go umeblował, 
trzymał z remizy powóz, słowem żył ż wielkim szy: 
kiem... i 

Nagle przed kilkoma dniami szykowny młodzie: 
niee znika z horyzontu Warszawy i zaraz wychodzi 
na jaw sztuczne życie uwieńczone fałszerstwem we- 
kslu na 6,000 rs. 

_ Fałszerz ów weksle w dzień wyjazdu zdyskonto: 
wał u jednego z przemysłowców tutejszych, z któtym 
żył na stopie poufałego znajomego. 

Teraz naturalnie wszystko się wydało... 

Sprytny młodzieniec był rzeczywiście posiadaczem 
majątku ziemskiego, lecz długi tegoż przechodzą rze- 
czywistą wartość. i 

Dzięki wytwornym formom potrafił otumanić wie- 
le.osób i od diia 18-go kwietnia zaciągnął tutaj w 
Warszawie pożyczek weksłowych i rewersowych od 
różmaitych osób, nawet od dwóch ostroźnych i 
szezwamych lichwiatzy na stttnę około 25,000 rs. 

Teraz do likwidacji poiniędzy wierzycieli przycho- 
dzą tylko meble, które w połowie zajął już uptzywi- 
lejowany wietżyciel właściciel domu. 


= Niedogodności mody! oe. 

Cztery lata temu, płeć brzydka tępiła ostrza dow- 
cipu nad śmieszną módą kobiecą obcisłą i tamującą 
wszelkie ruchy. R 
' Dziś, gdy panie zamieniły odzież wąską na szero- 
ką, mężczyźni.., poczęli krępować się za pomocą o= 
dzieży uniemożliwiającej poruszenia, 

Właśnie w dniu wczorajszym p. *,* przechodżąc 
ulicą uroniła parasolkę. ' 

Postępujący z przeciwnej strony młody ćzłowiek 
un dernier mot de la mode; zapragnął przyjść pięknej 
pani z pomocą i... ani rusz! 

Obeisła odzież okazała się silniejszą had śzłache- 
tną wolę, nie pozwalając iiu schylić się dla podnie- 


i r śmiech damy był zapłatą za prżycińki lat 
poprzednieh... 
= Tosobie używa! 
_ W dnia wezerajszyni osoby przybyłe ha targ za Že 
azna Bramą miały sposobność oglądać jakaś służącę, 
która w jednem ręku dzietżąc koszyk „na włoszezy- 
znę” drugą podtrzymywała tren wpaniałej materjal- 
nej balowej sukni... 
Złośliwe towarzyszki kucharenki opowiadały, iż 
pani wyjechała na letnie mieszkanie 4 staniónna stu- 
Żąea w ten sposób przewietrza 2 kufrów sukrtie... 


M) fowani. 
W tych: dniach w jednym ż zakładów fotografi- 
GE zajęto pedone ezbai złodziei Adama Niem- 
yka, Kazimiórża Stefanowicz i Pawła Idzikow- 


skiego. 
Ujęto ich w alejach Jerozolimskich ó godźinie 3-ej 
w nocy zpełnym rynsztunkiem bojowym, a więć 
z wytrychami, drągami żelaznemi itp. 
. Wyprawa się nie ttdała i rycerze nocy siedzą W 
kozie. 


== Kradzióże, 

W ciągu upłynionej doby spełńiono w mieście 11 kradzieży 
na sumę kilku tysięcy rubli. 

Z tych znaezniejsze: 

„Na Świętojerskiej z. mieszkania L. skradziono różne przed- 
mioty wartości 229 rr. 

Na Rymarskiej pod nróm 12 u p. R. spełniono kradzież na 
sumę kilkuset rs; 

Podobnież na Mylnej pod nrem 1. 

Wreszcie na Brzozowej pod nrem 3 ujęto dwóch złodziei 
Murgrafa i Ciężyka, w chwili, gdy unosili ze sobą różne rze- 
czy z mieszkania kupca Z. 


"== Przy pracy. 

yae Qybulski, robotnik, zamieszkały na Czerniakowskiej 
nr 94 przenosząc żęlazo z berlinek, stojących pod mostem, u- 
padł na ziemię i uległ złamaniu prawej nogi. 

Cybulskiego odwieziono do szpitala Dzieciątka. Jezus. 


= Pobicie. 

Franciszka M., zamieszkała przy ulicy Piekarskiej, napa- 
dniętą została przez Miehała L., który ciężko ją pobił i zra- 
nił. 


Ponieważ pobita znajduje się w stanie brzemiennym, życiu 
jej grożi niebezpieczeńsrwo. 

= Wypadki, Na Komitetowej pod nrem 3 z balkonu pier- 
wszego piętra spadł ośmioletni Hersz J.; ciężko rannego od- 
wieziono na kurację do szpitala starozakonnych—Na Targo- 
wej spadła z wozu Dwojra R. i zraniła się niebezpiecznie w 
prawą skroń głowy. 

—= zet 

„== W swojskie ręce! 

Z przasnyskiego donoszą nam, iż dobra Zdziwuj, 
w powiecie miejscowym p ożone, z rąk spekulantów 
wykupił niedawno p. Ł. obywatel ziemski z ostro- 
łęckiego. i eA 

* Dobra te dostały się w ręce kupców na licytacji, 
zarządzonej w roku zeszłym przez Towarzystwo kre- 
dytówe. . À 

Obecny nabywca zapłacił za nie sumę rs. 53,000. 


Więeej przykładów takiego skupu ziemi! 


== Na powoazian! 


_W Płocku organizuje się podobno koncert na rzecz 
powodzian. © 
W wieczorze podobno przyjąć mają udział pp. Le- 
szczyński i Szymanowski. _ z 

= Z żeglugi. "EQ i 

Na Wiśle ukazały się nowe gabary, właściwe tyl- 
ko do żeglugi holowiiczej lub łańodchowej. 

Są to płaskie, eałe zbndówane z żelaza statki bez 
masztów, kwalifikujące się specjalnie do przewożenia 
wagonów i machin. 

Gabary te stanowią własność  kompanji cukrowni: | 
cze j kujawskiej. ann 

ćgluga znów żnajduje się w trudnych warun= 


kagh. 
omiędzy Warszawą i Modlinem (Nowogeofgiew* 

skiem) ukazały się w kilku punktach piaski, miano- 

wicie pod wsią Skierdzie, Bielanami i Peleowizną, 

nader trudne do przebycia, w których parowee pasa- 

żerskie tracą sporo czasu na lawirowanie. 

Tratwy wystąpiły już w znacznej ilości. 

Wiele z nich skryło się przed przyborem na po- 
mniejsze dopływy jak Narew, Bzura, zkąd. dopiero 
dziś wyruszają. 

Berlinki w dole Wisły do Nieszawy i Włocławka, 
dowożą przeważnie bawelnę pruską, pówyżej zaś ko- 
ło Płocka przewóz słabnie i ograńicza sig na zaopa- 
trywaniń nadbrzeżnych miast i fabryk w potrzebne 
materjały i tówary. 

= Brak wody. 

Miasto Siedlce wielce jest upośledzone pod wzglę- 
dem zaopatrzenia w wodę, < , 

Posiada ono wszystkiego tylko ośm studżien miej- 
skich z twardą dh, a nie ma wcale wodociągu. 

Ten niedostatek wody nietylko daje się uczuwać 
przy zaspakajaniu codzienńych potrzeb, ale szcżć- 
gólniej jest dotkiwym w cżaśie pożatów, które za 
każdym tazem przybierają szersze rozmiary. 

A jednak potrzebie tej możnaby zaradzić bež wiel- 
kich trudów, gdyż Siedlce mają w jc dwie ïzë- 
ki, a mianowicie Muchawkę, odległą 6 trzy wiorsty 
i Liwiec o pięć. 

Dowodem tego kolej warszawsko<terespolska, któ- 
ra dla swojej stacji sprowadza wodociągiem wodę z 
rzeki Muchawki i w swoim czasie pfoponowała za- 

owi miasta urządzenie wodociągi wielkiego fa 
wspólny koszt. i 
iasto niestety! propozycji tej nie przyjęło? 

= W obronie zdrowia. 

Pod wpływem wypadków tulońskich, zarządy na- 
szych miast prowincjonalnych przypomniały sobie o | 
potrzebie rewizyj sanitarnych. 

Pierwsza ruszyła się Łódź, w której dotychezago- 
wa komisja sanitarna rozpoczęła już przegląd domów 
i dziedzińców. ; 

Komisja ta wkrótce ma być w składzie swoim od- 
nowiona skutkiem bowiem opieszałości obócnych jej 
ezłonków żarządzono nów wybóry. ju 

W innych miastach mniej energicznie biorą się 


do... obowiązków. i 

To też pisma prowincjonalne słusznie nawołtją 
władze miejskie do przedsięwzięcia środków sani- 
tarnych w, obronie zdrowia mieszkańców. . 

Oby głosy owe jaknajrychlej zostały wysłu 
chane ! 

t= Nowa szkoła. i 

W Grójen otwartą będzie w połowie przyszłego | 
miesiąca szkoła prywatna męska 3-klasowa p. Fr. 
Gajewskiego. | 

Szkoła przyspasabiać ma uczniów do niższych 
czterech klas szkół realnych i trzech klas gimnazjów 
filologicznych rządowych. 


— Żniwa. | 

W dniu dzisiejszym w okolicach Warszawy rozpo- 
czyna się żniwo. 

Na polach oddalonych od Wisły, a tem samem u- | 
chronionych od wylewu, urodzaje przedstawiają się | 
wcale pokażnie. j 

= Emigracja. 

Z Chorzel donoszą nam, iż zeszłoroczny nieurodzaj 
daty jeszcze zmusza kurpiów do przesiedlania się za 
Wołyń. 


Sprzedają więc osady swoje i emigrują w odległe 
strony. | 

Kurpie jednak przywiązani są do tradycyj miej- 
scowych, a jako szczegół Eg pdejtyć dy bana kore- 
spondent nasz przytacza, iż w listach do krewniaków- 
emigrantów upominają ich by nie zmieniali swoich 
strojów i pamiętali o zwyczajach rodzinnych. 

Emigranci też pozostają w stałych stosunkach ko- 
respondencyjnych ze znajomymi, pozostałymi na 
miejseń i w nowych siedzibach tworzą zupełnie odrę- 
bne osady. SEAS 

= Wystawa koni źmudzkich. 


Od korespondenta naszego otrzymujemy następu- 
jący opis wystawy szawelskiej: 


ka 


org! ni 


__4W dnin dorocznych wyścigów i wystawy konit 


U: źmudzkiej, skromne zazwyczaj Rossienie p 


ją postać świąteczną. 
Licha mieścina towa ożywia się, na ulicach 


panuje ruch piya powozy 1 bryczki uwijają się 


rażno, a dokoła wida 


i tylko wąsate 1 ogorzałé twa- 
naszych „ehlebodawców”. | 
Tak było i w roku bieżącym. 
Na Mow: przyprowądzono kilkadziesiąt wealej 
ladnych okazów, godnie świadczących o pożyteczno- 
ści rasy żniudzkiej. 

Wyścigi zaś odbyły się na stosownie urządzonym 
torze za miastem. na polu p. Władysława Felińskie 
Bo Sty plac swój oddał towarzystwu bezintereso: - 

nie. 

Tu urządzono trybuny i loże, w których zaprezen< 
towały się nadobne panie z eałej okolicy. 

Zapaśników stanęło kilktnastu. 

Nagrodę stanowiły dwa puhary sróbrne i kilką 
sum pieniężnych o najwyższej c 100 rs. 

W czasie biegów grala orkiestra ks. Ogińskich. 

Wracajac do wystawy, jakó punkttt w prógramie 
róśsieńskim najważniejszym dodać wypada, iż rozda+ 
no na niej 12 medali (10 srebrnych), 4dyplomy uzna- 
nia i kilka nagród pieniężnych. 

Uroczystość zamknięto wielką zabawą składkowa 
w dobrach Rochy p. Szezęsnego Przeciszewskiego. 

Liezne grono biesiądników ochoczo bawiło się tw 
do godziny 6-ej rano. 

Opuszczając Rosstenie, goście żegnali się do prz 
szłego roku, życząc wo więcej pomyślnych pipra 
i mniej dokuczliwych k Hiki gospodarskich. 

Oby te życzenia się sprawdziły!” 

== Urodzaj owoców. 

Tegoroczny urodżaj owoców, wedle zapewnienia 
ogrodników; należy do poimyślniejszych. 

Urodzaj jabłek jest tembardziej na rękę, iż powódą 
usżkadzając znaczną liczbę ogrodów powiślańskichy 
o wiele zmniejszy dowóz jabłek galarami. 

= Z Białej. 

Korespondent nasż bialski p!iszć co następujące: 

„Spieszę zakomunikować wam szczegóły wypad; 
ku b. rejenta bialskiego H., o którym donosiłem w: 
liście ostatnim, 

Otóż świadkowie naoczni opowiadają, iż w dniu 
6-ym b. m. o godzinie 5-ej przed wieczórem H 
się jak zwykle do kąpieli na wybrzeżu za miastem 
położonej. p 

W kilka chwił później nadszedł także dla ochłody 
kąpielowej p. K. i dostrzegł na dnie wody chwiejące 
się zwłoki. 

P. K. szybko rzucił się do wody w odzieży i wy: 
dostał topielca. 

Przy pomocy osób nadbiegłych usiłowano przys 
wrócić nieszczęśliwego do życia, lecz wszelkie sta» 
rania okazały się daremnemi. 

Z okoliczności wyświetlających ten wypadek, nie 
uoga wątpliwości, iż H. zaskoczyła śmierć wypad- 

owa. 

Pogrzeb odbył się w dniu 8-ym b. m.* 

= Przy pracy. | 

Z Duninowa ponoszą nam, iż w dniu 8-ym b. m. przy bus 
dowie kótłówni w fabryce miejscowej żawaliło się Aletiowak. 


nie. 4 i h 
Wypadek zdarzył sią w czasie pocztowania cegły i ukła- 


| dania jej w jedno miejsce. 


Nagromadzony materjał przeciążył słabe wiązania i rusztó- 
wanie opadło na ziemię, pociągając za sóbą czterech pomo= 
eników „noo r sid ia > 

Wszyscy ponieśli mniej więcej bolesne obrażeni jsilni 
zaś frii Br został 12-letni Żętkowski, WA poi 

Jeden z chłopców był najprzytomniejszy, widżąc bowiem ka=) 
tastrofę zeskoczył zręcznie na piasek i unikiął wypadku. 


= Pożar. 

Z Białej korespondent nasz pisze co następuje: 

Rais pożar nawiedził i naszego miasta. 

cień powstał w domu mieszkalnym, który, nim straż nade 
biegła, zgorżał do szezętu. 

Z rachotwobai nie nie uratowano, 

Raett dzican, AA A alde MAJA pei część mias 
sta, ocaloną od pamiętnego pożaru, który przed paroma la 
zniszczył połowę Bia. š XP P ty 

Straż ogniowa, szczególnie topornicy, spisali się dzielnie. 

Brakło tylko... wody, 

Czyż zawsze tak będzie?“ 

— Jeszcze pożar. 

Z Janowa, w przasnyskiem dochodzą nas wieści o powtóre 
nem w ciągu miesiąca pożarze tej SARI, 

W dniu 9-ym b. m. ogień zniszczył 10 domów mieszkal. 
nych i 30 zabudowań gospodarskich. 

Podobno pożar powstał z podpalenia. 

—= W drodze. 

W nocy z czwartku na piątek, w omnibusie żydowskim 
między „Iłżą a Opatowem totii się ogień. „PY 

łomienie rozszerzyły się nader szybko, ponieważ kia 
siedzenia były ze słomy, a pasażerowie, w liczbie 7 osób dtas 
wożniea drzemiąe w najlepsze, na razie ognia nie zauważyli. 

W yskakująe jedna z pasażerek upadła i złamała nogę, drus 
ga zaś będąe w stanie brzemiennym, urodziła nieżywe dziecię, 

Połączonemi siłami reszty pasażerów „ogień zalano wi 
w którą do rowu wepchnięto płonący wehikuł, przyczem wo< 
maa esz Witkiel zapalił na sobie odzież i mocno się pó- 
parzył. 

Omnibus do dalszej podróży okazał się niezdatnym. 

; í 
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Czego o nas nie piszą? > 


W dziennika Zo petit National, w numetże z piątku 
d 11-66 b. m., pod tytułem: „Wiadomość ala pięknych 
kobiet”, ezyłtmy 66 następuje: 
„Ni ; 1% wieje teraz wiatr sprzy- 
jdjący wystawońi. 
Każdy kto może... wystawia się: j 
Ważystkie gałęzie przemysłu ludzkiego trządzają B0- 
bie specjałne wystawki i reklamki, począwszy od mała- 
rza wystawiającegó swoje szkice, aż do poczciwego 
wieśniaka, który wystawia swoje... prosiętń. 
1 przyznam się nawet, że ze stanowiska dobrobytu 
powszechnego, wolę tego ostatniego niż mistrza pędzla. 
raz jedak dowiadujemy się ĉzeğoś nowego. > - 
` Miasto Warszawa (wyraźnie wydrukowano la vile 
de VarBówtó), miasto słynnć z miękkich bucików i pol- 
ki, utworzyło komitet mający uorganizować wystawę 
międzynarodówą piękności kobiecych, 
Ak, śśkąbwół czytelnicy—międzynarodową: | 
Uprzejńi panowie policy mogliby, z obawy konku: 
retcji, doptścić dò kónkureńcji tylko swoje rodźczki, a 
i to byłoby już dla nich ładną biesiadą, śą oni jednak 
trubadurami i galantami przedewszystkiem, więc za- 
pama Ewy wsżystkich krajów do współubiegania się 
o jabłko... 
jo sposobem otwiera się horyzont dla naszych 
młodych franenzek, które nie mając chwilowo zajęcia 
wahają się to wybrać: czy rolę figufantki w teatrze deś 
Famńtaisies -ópatantes, czy obowiązki sprzedawczyń 
'blanszu w magazynach au Bonheur des dames, czy 
„ekscentryczne popisy kadrylowe w salach Elysće-Mont- 
mattre: 
Nagrody na konkursie warszawskim stanowić będą 
módale złote lub srebrne oraz premja w gotówce. 
Osoby obdarzone szlachetną dumą poprzestaną na 
medalu złotym, który im niewatpliwie doda wiele war- 
tości i będą mogły, doszedłszy do strasznego wieku ten: 
matyzmów i katarów, pokazywać teri drogocenny zaby- 
tek swoim dzieciom, mówiąc: 
"22 Wyobraźcie sobie, że 50 lat temu otrzymałam 
medal za piękność u polaków... 
Inné, kobiety praktyczne wybiorą premja w gotówce, 
a mie pówiem żeby były mniej sprytne. 
A zatem piękne panie, w drogę do Warszawy!” 
Znakomicie poinformowanym autorem tej wiadomo- 
ści jest pan Jacques Robertin, firma u mas dotąd nie- 
znana. 
* 
*E 


ZE ŚWIATA. 


>< W obce ręce. Majątók Ośniczowo pod Gniew- 
kowem, własność p. Hejnowskiej, przeszedł na wła- 
sność jakiegoś banku niemieckiego za sumę 390,000 
m 


arek. 
$< Mierzwiński, jak donoszą dzienniki angielskie, 
przyswoił sobie partję tenorową w „Latającym holen- 
drże” Wagnera. 

> Delegacja, Londyńskie stowarzyszenie „of ge- 
neral charity” postanowiło wysłać delegata nad brzegi 
Wisły, z poleceniem przedstawienia istotnego stanu po- 
niesionych szkód i rozmiaru nędzy. 

> Jak powstają wieści, Pewien lekarz wiedeński 
udał się do jednego z biur z zapytaniem czy na grani- 
cy austrjackiej istnieją jakie środki ostrożności dla 
przybywających ze Szwajcarji, gdyż ma przyjaciela w 
Zurychu, który zamierza przyjechać do Wiednia i po- 
trzebuje tej wiadomości... Obecny przy tem refiorter 
jednego z dzienników, usłyszawszy wyrazy „środki o- 
strożności”, „cholera”, „przyjaciel”, „Zurych”, zaniósł 
do dzienników wiadomość, iż cholera pojawiła się w 
Zurychu! Doniesienie to dostało się do!dzienników zu- 
rychskich i przejęło trwogą przedewszystkiem tamtej- 
szy magistrat, który odniósł się właśnie do magistratu 
wiedeńskiego z zapytaniem czy mu niewiadomo, w któ- 
rym domn w Zurychu zaszedł ów wypadek ogłoszony 
przeż dzienniki wiedeńskie?... 

>< Hr. Paryża, wnuk Ludwika Filipa, wydał w tych 
dniach u Cålmana Levy dwa dzieła. Jedno z nich trak- 
tuje o położeniu robotników w Anglji, drugie 0 t. z. 
Trade-Unions. Nie są to bynajmniej prace dyletan- 
ckie, lecz rzeczy ściśle nankowego charakteru, napisa- 
ne z gruntownością, którejby się niejeden profesor eko- 
nomji politycznej nie powstydził. Nie są też bezwzglę- 
dnie nowe, gdyż pierwsze ich wydania, przeznaczone 
tylko dla osobistych przyjaciół autora, wyszły w roku 
1869-ym i 1872-im, ale obecnie dopiero dostają się 
szerszej publiczności. Oba dzieła dowodzą, iż dostojny 
autor pilnie studjował dzieje, politykę i położenie eko- 
qomiczne Anglji. 

> Przesądy pomiędzy ludnością wieśniaczą panują 
jeszcze na dobre we Francji. Jakaś kobieta w Thni- 
cy, w departamencie Ardèche; straciwszy pokarm wpa- 
dła na domysł, iż została oczarowana przez pewną 80- 
letnią staruszkę, Ażeby zmusić biedną kobietę do od- 
jęcia czarów mąż mniemanej urzeczenej sprowadził do 


| watnej szkatuły 12,000 zir. na powsdzian. 


| duje się w stanie błogosławionym, 


>~ 3 ~ 
sw 3: emo £ 
swojego domn mniemaną sprawczynię zbrodni i zwią- 
zawszy ją pślił jej nogi nad rozpalonym pięcem, a na- 
stępnie gotował ręce w wodzie wrzącej... Nieszczęśli- 
wa wskutek tych katuszy umarła. | 
> Mała niedokładnośó w tualecie stała się powo- 
dem wykrycia zbrodni. -Raul Couty, ófiejalista poczto- 
wy w Paryżu, uciekł do Brukselli, przywłaszczywszy 
sobie sumę 7,100 fr., gdzie zaraz rozpoczął hulank 
trwoniąc szałenie pieniądz łatwo nabyty. Pierwszej 
jednakże nocy po ucieczce, gdy położył się spać w je- 
dnym z hoteli, posługacz czyszczący jego ubranie zau- 
ważył brak jednej skarpetki i zwrócił uwagę Właścicie- 
la hotelu na tę niedokładność tialety u człowieka, rzi- 
cającego zlotem na wszystkie strony... To. spostrzeżć- 
nie wystarczyło do przyaresztowania zbiega; przy któ+ 
rym znaleziono jeszeze 6,070 fr. 


— A. n. Szanowny - redaktorze! Dowiedziawszy 
się, iż jeszeze teraz mieszkańcy powiślą nawiedzeni 
powodzią sieją buraki, a. pragnąc pizyjsć im 
z pomótą, ofiaruję nasienia buraków: 160 f. buraków 
pastewnych Leitwickich: (w dwóch workach), 40 fi 
burąków cukrowych Imperiał (w jednym worku). 
Nasiona wymienione są dobre i przezómnić w ogro- 
dzie wypróbowane. Z wysokiem poważaniem Jippe- 
lit Majewski, 

— W dhiu 12-ym b. m. w sobotę, Jks. Władysław 
Magmuiski w asystencji ks. Chełmickiego  dopółnił 
obrzędu poświęcenia magazynu jubilerskiego, istnie- 
jatego od lat 28-iu w Warszawie, a obecnie przenie: 
sionego do domu Hielle i Diettricha na Krakówskiem 
Przedmieścia. Właściciele wyż wymieniohego ma 
gazyna Stefanja i Ludwik Wapińscy nadesłali na rę- 
ce nasze rs. 25 dla biednych powadzian, celem upro- 
szenia u Pana Boga o dalsze błogoslawieństwo. 


NHEROLOG TAS) 


i Ś..p. Zofja z Czempińskiech Fiaskoweka, opatrzońń sw. 


sakramentami, dnia 13 lipca r. b. przeniosła ię do %ieczńó*' 


ści, w wieku lat 67 Pozostała córka i brat zmarłej zapra- 
szają rodzinę, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w dniu 16 lipca, we środę, w górnym: kos 
ściele św. Krzyża, 0 godzinie: $Q i pół zranaz a następnie 
na wypfowadzeńie zwłok zaraz pó nabożeństwie z tegoż ko- 
ścioła na cmentarz powązkowski. —2269— 
+ Ś. p: Franciszka ze Skrzynowskich 1-go ślubn Dąbkow- 
ska, 2-g0 Blaska, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła 
w dniu 13 lipca r, b, o godzinie 7 i pół wieczór. Stroskani 
erwcia zapraszają przyjaciół i krewnych na wyprówadzenie 
zwłok z kościoła Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o 
godzinie ź-ej po południu, na ementatz powązkowski. 2270 
+ W dniu 8 z. m. zmarł w Makowie Marceli Jaworski, 
b. rejent Brześcia Kujawskiego. Urzędnicy i grono familijne 
ponieśli-zwloki starea, pełnego zasługi, prawości i chluby swo* 
jej rodziny, na cmentarz miejseowy. - Stroskana Siostra po u- 
tulenin łez na mogile ukochanego opiekuna składa najszczer= 
sze Big zapłać edemu orszakowi pogrzebowemu, niemniej i 
pp” Marendowskimi za, kilkoletnią zaeną, synowską w chorobie 
8. p. Matcelego opiekę. 
—830— "Karolina Żerańska. 
— B. p. Małgorzata z Natłansonów Juukelska, wdowa po 
Jdlu Lubelskim, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeniosła 
się do wieczności, przeżywszy lat 76. Pozostałe dzieci za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu inr 28 przy ulicy Senatorskiej (plac resursy 
Kupieckiej) w dniu dzisiejszym, o godzinie G=ej po południu, 
na ehientarz wyznania mojżeszowego. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


BKacow 14-g0 lipea. 
Cesarz austrjacki ofiarował ponownie ze swej pry- 


FS ieden 14-go lipca. 
Arcyksiężna Btefanja, żona następcy tronu, znaj- 


Berlin 14-go lipca. 
Księżna Wilhelmowa (wnuczka cesarza Wilhelma, 

przyp. red.) powiła w dniu dzisiejszym syna, 
kterlin 14-go lipca. 

Jenerał-lejtenant Leszczyński wysłanym zostanie 
na manewra wojsk rosyjskich. 
Berlin 14-go lipca. | 

Rozpisanie wyborów do parlamentu niemieckiego 
zależy do ostatecznego orzeczenia dra Koeha eo; do 
prawdopodobieństwe rozszerzenia się cholery w Niem- 
czech. Gdyby niebezpieczeństwo groziło, termin wy- 
borów zostanie odroczonym dla uniknięcia tłumnych 
zebrań wyborczych % porze gorącej. 

Pary 14-g0 lipca. 

W Piemoncie panuje epidemiczna ospa, W Pont 
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Saint Louis zaprowadzony został z tego powodu ta.! 
kiż sam kórdoh wójskówy przeciw óspie, jaki zapro-' 
wadziły Włochy w Ventimiglia przeciw cholerze. 

Paryż 14gó lipca. l 

W taloni pozostało tylko 6,060 ($) mieszkańców, 
Marsyliję opuściło 100,000 (2) osób. (Tuloń ma mie- 
szkańćów ptźeszło 80,000, Marėylja blisko 400.000 
przyp. red.), 

Paryż 14-g6 lipca. 

Zatarg francusko-chihski móże stać się powodem 
wielkiego przewrotu w Chinach. Stronnietwo pokojo-. 
we knuje zamach celem wypędzenia panującej dyna- 
stji Mandszu. Francja sprzyja tym zamiarom a ad- 
mirał Qourbet działa w ich duchu. Pekin nie ma 
obecnie wojska. Sądzą tutaj potyszechnie, iż nade- 
szla epoka zupełnego przeobrażenia wewnętrznego 
Chin i podziału na kilka państw, przyczem znaczne 
terytorja przypadłyby osiedlonej w Tonkinie Francji, 

Paruż 14go lipca. 

W czasie defilady bataljonów szkolnych, która się 
odbyła z wielkiem powodzeniem, wićle dam w ści- 
skn zemdlalło 


fłzym 14:go lipca. 

Nadzwyczajny delegat papieski udaje się do Sżwaj- 
cafji celem załatwienia sporów kościćlnó-państwo-- 
wych, ku czemu preliminarja już przygótówano. Ój- 
cicć św. jestzdrów i bardzo czyny. 

Bondyn 14-go lipca. 

W. kilku miejscowościach Trlandji ponowiły šie 
wielkie pożary iinne zbródnie agraryjne. Kilka. 
band związku księżycowego Ściganych jest przez: 
wojskó pó lasach. ` ` 

Btelgrad 14-g6 lipca. 

Od sierpnia r. b. wehodzi w Serbji w życie móhc- 
pol państwowy sprzedaży tytoniu. 

ód iw Noon 


Losowanie pożgozki premjowej: 


Petersburg 14-go lipca, 

Na odbytem w dniu dzisiejszym losowanin poży- 
caki premjowej ej emisji z r. 1864-gó główne wy 
grane padły jak następuje: 

Rs. 200,000 serja 7,874 nr 17. 

+ Z0WÓU 8,963 „ 46. 
„n 40,000 „ 18,143 ,„ 19. 
s 51 i1 | wo 18435 „LT, 

Po ts. 10,060 serja 10,339 nr 49, serja 19,855 nr 
11, serja 4,264 nr 7. ! 

Po rs. 8,000 serja 777 nr 33, serja 13,572 nr 33, 
serja 18,775 nr 44, serja 1,091 nr 44, serja 15,026; 
ür 20. 

Po rs. 5,000 serja 15,097 nr 40, serja 6,554 nr 50, 
serja 19,115 nr 8, serja 17,654 nr 14, setja 12,360 nr 
34, serja 8,248 nr 20, serja 11,844 nr 44, serja 1,880 
nr 7. 

Po rs. 1,000 serja 14,638 nr 28, serja 13,887 nr 
30, serja 12,819 nr 40, serja 16,151 nr 45, berja 
18,555 nr 49, serja 14,650 nr 33, serja 7,019 nr 31, 
serja 12,874 nr 29, serja 14,387 nr 37, serja 4,134 nr 
2, serja 4,179 nr 48, serja 1,285 nr 13, serja 11,580 
nr 22, serja 13,225 nr 29, serja 4,071 nr 11, serja 
12,512 nr 47, serja 7,137 nr 20, serja 5,652 nr 11, 
serja 1,225 nr 39, serja 15,755 nr 12. 

(Depesza ta niewiadomo z jakich powodów, nie: 
została nam doręczoną w dniu wczorajszym przez 
przedstawiciela Ajencji północnej, p. Rudolfa Okrę- 
ta; przyp. red.). 


Cholera. 


Ostatnie telegramy. 
avow 14-go lipca. | 
W Radziwiłłowie zmarł stolarz na chorobę, pola- 
czoną z objawami cholerycznemi. Lekarze twierdzą,, 
iż to była cholera azjatycka. 
Marsylja 14-go lipca. 
Zmarłe tu na cholerę osób 64, a w Tulonie 19 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


erlin 14-go lipca godz. 6 min. 25. 

Cisza prawie zupełna panowała dziś na giełdzie 
berlińskiej. Obroty bardzo słabe, wieści o szerzącej 
się epidemji swój nieprzyjazny wpływ ciągle wywie- 
rają. Spekulacja jest zupełnie bezczynną. Ztąd teź 
i kierunek działalności niewyraźny, chwiejny. War- 
tości spekulacyjne prawie béz obrotu, w zasadzie w 
kursach nie zmienione. Akcje kredytowe straciły je- 
dną markę. Nieco lepiej trzymały się wartości kole- 
jowe, które, chociaż nie wszystkie, zyskały drobne 
zwyżki. Rynek rent obcych w zastoju. Rosyjskie 
ttrzymały się przy kursach sobotnich. Ruble o dro- 
tnostky lepiej. Żyto w obee zbliżających się żniw 
wieice obiecujących — o 25 kop. taniej. 

Bterlin 14-go lipca, godzina 5 m. — wieczór. 
(nofowanie wzedowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 204.40 
Weksle na Warszawę . . . . . . „ 204.15 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 203.70 
Weksle na Petersburg długoterminowe 201.20 
Bilety banku ros. na dostawę „ . . „ 204.50 
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji. . . 59.20 
Akcje kredytowe „ . « « « « « « « , 504— 
Listy zastawne serja I-sza .-. o.o 62.— 


Weksle na Londyn krót. « « « « « o  —— 
5 w długorminowe . . —— 
Żyto z dostawą na jesień . . . . . . 148.75 
Żyto na wiosnę . „ « « « « « « » « 144.75 
P'etersbntr< 14-go lipca, godz. 7 m. — wiecz, 


Weksle na Londyn . . . . . . 24, Ys 
Pożyezka premjowa I-ej emisji . 2161, 

> „» Il-ej emisji „ 210 
Półimperjały . « . « « „ . . « 8.20. 


Zastój zupełny i bezczynność spekulacyj czynią sy- 
tuację nadzwyczaj trudną i niejasną. Notowania urzę- 
dowe w powyższym telegramie zawarte nie dają zupeł- 
nie pojęcia o usposobieniu dla rubli panującem. Kurs 
ich na dostawę końcomiesieczną podniósł się o 25 feni- 
gów, lecz z drugiej strony kurs tranzakeyj gotówko- 
wych obniżył się o 10 fenigów, a kursa weksli na War- 
szawę i Petersburg również są niewyraźne. Bezwąt+ 
pienia i ukosezenie regulacji końcomiesięcznej peters- 
burskiej wedle starego stylu nie pozostało tu bez wpły- 
wu. Giełda warszawska bardzo też uciśniona brakiem 
gotówki pozostanie zapewne i dziś przy kursach nie- 
zmienionych. Kursa były: 204.50, 204.25, 505, 149, 


145. 
J. WŁ 
WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralna stacjętelegra- 

ficzną w dniach 12-ym i 13-ym lipca roku 1884-go, a 

niedoręczonych adresatom z powodu niedokładnych a- 
dresów: 

Krzycki, Nowolipki 59 mieszk. 9,—Paweł Petro- 
wież Jurow, zarząd artylerji,—Dobczyński, Bonifrater- 
ska 5,—Marceli Breszel,—Karol Chojnowski, dom wła- 
sny,—Kalicihski, Nowolipki 39 mieszk, 9,—Janow- 
ska, Marszałkowska 60,-—Hr. Borkowski, Mazowiecka 
1,—Grzegorz Kiselew, stancja Jabłoncowa karczma 
Michajłowa,—Grabowski, Twarda 16,—Boelban, Kar- 
melieka, — Chodkiewiez, Wspólna 13, — Zielińska, 
Wspólna 34,—Ryb, hotel Saski, —Merkin, Miła 21,— 
Pułkownik Słuczewski, —N. Hirszzon, Mazowiecka 6,— 
Leopold Ratyński, Widok 26,—Taszhof,—Weber, Ho- 
ża 11,—Wichla Kantor, Nowolipie 24,— Wagner, Sze- 
roka Freta 7,—bBerenard Raueh, Zosin Celne, —Za- 
grzewski, hotel Saski, —Jankiel Rotzacht, Szeroka Mi- 
ła,—Kobieczycki, Marszałkowska 59, 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafi- 
cznej dowód legitymacyjny. 


ODPOWIEDZI REDAKCJÀ. 


— Panu Henrykowi Lew Chorzelach.— Ustawa w 
języku polskim: wkrótce wyjdzie z druku, o czem sz. 
pan dowie sie z ogłoszeń wyda wców.—Mapa ma koszto- 
wać is. 10.—/Za pamięć dziękujemy. Z materjałów 
wkrótce żrobimy właściwy użytek. 

| Grupie panienek.—Czytelnie Jeleńskiego, Suli- 
mierskicgo i Kulikowskiej dostarczą paniom zdrowych 
rzeczy, należy tylko wystąpić do nich z tak uczciwem 
słowem jak w liście do nas pisanym. 

-< Pamu A. Sz. w Radomiu.—Niestety! nie pamię- 


i Kurjera Warszawskiego—P. 


Redaktor Wacław Szymanowski. 


j 
| Giełdy warszawskiej 
| è 


— 2.2 
CEDULA 


Prodnktowo- Towarowej, 


Dnia 3 (15) czerwca 1884 roku. 
Qd do 


Zboże (całemi wagonami, stacja Praga) rs. i kop. za pud. 


Sól kamienna Statfureka pud . * » 
801 NwerpOlSkK << 00 wadi 


AEO 

Zmiana lokalu. 
Zmieniwszy mieszkanie nwiadamiam, że pragnąc 
zadość uczynić wymaganiom coraz liezniej zaszczy- 


cających mię szanownych klijentów, uprosiłem do 
współki zakładu mego dentystycznego pana 


Antoniego Ostrowskiego, 


którego praktyka kilkunastoletnia u słynnego den- 
tysty dra PI. Bardacha w Wiedniu, przyczy- 
ni się skutecznie do utrzymania naszego zakładu na 
stopie odpowiedniej postępowi. 


Stefan Łącki, dentysta, 


(dawniej Czysta nr 2) 


obecnie róg uł. Berga i Mazowieckiej, 

naprzeciw kościoła ewangieliekiego. (2273) 
418c (nowy 5), - 

—Sekretarz Redakcji 
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i i „038501 
Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebeth 


Ogród zoologiczny. ™ 


(ulica Bagatela nr 1), otwarty codziennie od godziny 


10 rano do zachodu słońca. Cena wejścia 20 kop., 
dla dzieci i uczniów zakładów naukowych 15 kop. 


R Za 


— Instytut dra Hadlera dla syfilityków. 
Pokoje z utrzymaniem od rs. 2. Porada od Ag 
(57 


12-ej i od 4-ej do'6-ej. Krak.-Przedm. 38. 
= Najlepsza pralnia Bielizny, Hru- 


za nr 15B, róg Hożej. Ceny nizkie. (1897) 


Lecznica bezpłatna 
dla biednych chorych, Podwale nr 22. 
Dr Kulesza —choroby wewnętrzne, codz. 0d9—10. 
Dr RK z LĄ i uszów, od 10—14 


Dr Lanbau—choroby szczęk i zębów, eodz. od 10—11. 


Dr Bondy—choroby wewnętrzne i dzieci, od 11—12, po- 


niedziałki, ezwartki.i soboty. 


Dr Szokalski i dr Piaszczyński — choroby oczu od 11 


do 12. wtorki, czwartki i soboty. 

Dr Steckmann—choroby kobiet, od 11—12, wtorki i piątki. 

Dr Malinowski—choroby wewnętrzne i dzieci, od 12 — 1, 
poniedziałki, Środy i piątki. a 

Dr mię roweg i > kobiet i dzieci, od 12—1, wtorki * 
soboty. 

Dr Szteyner—choroby ch rurgiczne—codz. od 1—2. 

Dr Zweigbaum — choroby kobiet, codz. od 1—2 z wyją 
tkiem wtorków. 

Dr Goldflam—choroby wewnętrzne i nerwowe od 2—3 
wtorki i piątki. 

Dr ZOO skórne i weneryczne, codziennie 
od 2—3. 

Dr Ołtuszewski—choroby krtani i gardła, piątki od 2—3. 

Dr Sztembarth—choroby kobiet, od 3 — 4, poniedziałki j 
czwartki. 

Lecznica otwarta jest codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. 


W anbnlatorjam szpitala Św. Rocha 
codziennie od godziny 11 do 12 zrana udzielają bez- 
płatnej porady: 

Dr Gbremski w chorobach wewnętrznych. 

Dr firuszewski w chorobach chirargicznych 
(zewnętrznych). 

Dr fering w chorobach nosa, krtani i prze: 
łyku. 
a EE AWA A) LN R AICEAE TTE NIM RSE TCE BEE LATA ZRARZKANANZN 
KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Niewdzięcznemu. — List. od trzech tygodni wy- 
słany, dlaczego niema odpowiedzi? Czem też głowa 
zajęta być może, że brak czasu na kilka słów. Do- 
prawdy, to bardzo ciekawe. — Mignon.  —-2265— 
SAAB narii 12 a TEM ANTEN nak A ZNAK A | MPA MADONNA M M AŁMA i MATTA WIE i a a 


NOTE 


_Odehodzą | Przychodzą 


POCIĄGI godziny i minuty 
Warszawsko-Wiedońska: | | ; 
RAT 3 klasy > 6— rano | 9/50 wecz. 
Osobowy 3 klas aal „ [10 rano 5|50 pi poł. 
Powyższe pociągi łączą się z dro- j | pt 
ą łódzki hach | 
Kurjerski 2 klasy . © 2 + « + * | 9/15 wiecz. 6,15 rano 
Osobawo-niejse. 3 kl. do Piotrkowa | 6,50 wiecz. j10/10 rano 
Warszawsko-Bydgoska: T f 
Kurjerski 2 klasy. . . . . : . | 3,15 po poł.| 235 po pot. 
Osobowy 3 klasy . , - . ./. - | 7l rano 035 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 4/40 po poł.| 8/25 rano 
Warszawsko-Terespolska: i 
Pocztowy 3 klasy . . 3/50 po poł.| 1/49 po poł 
Osobowy 3 klasy . . s+ o . | 8/15 rano 7148 wiecz. 
Osobowo-towarowy 3 klasy . < 110/— wiecz. | 8/13 rano 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Mrozów , | 3/30 po poł.| 9/18rano 
Warszawsko-Petersburską: | | 
Kurjerski 2 klasy . . Holigrano | 7:43 wiecz 
Osobowy 3 klasy . 6148 wiecz. | 3/33 rano 
Pocztowy 3 klasy , s . . . „ , |tl38 wiecz. | 9)i8 rano 
Nadwiślańska do Kowla: | i 
Pócztowy + + « - « . 3140 po poł.| 2/— po poł 
Osobowy pei, -. anit - | 8i— wiecz. | 8/12 rano 
Osobowy do Lublina , . į 745rano |1054 wiecz 
| 


Nadwiślańska do Mławy: | . 


Pocztowy . . . . | 6/50 wiecz. [10/43 rano 
Osobowy - » . . . 0,.'. „| 920 rano 17 wiecz, 
| Osobowo-miejstcowy do Nowo-Geor- | ; 
I „GIEWAKANC kad czak Cro ia | śl po poł.| 9/18 rano 


— Statki parowe odchodzą z Warszawy do Płoeka co- 
dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z rana. — Z Płocka 
| do W arszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie 6 
z rana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do. Sandomierza w 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. — 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtorki 
czwartki i niedziele o godzinie 7 z rana. U WAGA. Bilety 
apers? do spotkania statku idącego z Płocka po rs. 1 od 
osoby. 
| Ea O 
— Statek „Zefir“ knvsuje, utrzymując stałą kein 
pomiędzy Nowo-Aleksandrją (Puławami) a Sandomierzem. Od- 
pływa z Nowej-Aleksandrji w niedziele, wtorki i czwartki o 
godzinie 5-ej.z rana; z Sandomierza zaś z powrotem w po- 
i niedziałki, środy i piątki o godzinie 7-ej z rana. 


euo Mensy poo "Bapiiaba 3 (15) lioda 1884 r. 
ner- 


